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CcJSY OUŁUSZńN: Na 1 
stronie wiersz milime­
trowy o t  1503— na HI 
stronie mk. 1003.-IVmk. 
7u0. Tekst i nadesłane m. 
1500. — Drobne ogłosze­
nia od mk5 Odo 1003 za 
wyraz. Najmniej 10000 
mk.Ogłoazenia pożarnie] 
scowe o 50% zagranicz­
ne 100% drożej.

W numerach świątecznych 
i niedzielnych ceny o 
25 proc. droższe.

Za terminowy druk ogło­
szeń administracja nie 
odpowiada.
Każda nowa podwyżka 

obowiązuje i u ż  wszystkie 
przyjęte o g ł o s z e n i a  do 
zmiany cen bez uprzed­
niego zawiadomienia.

Adres dla listów i depesz 
.ISKRA*. Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O.
Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:

I
Z odnoszeniem miesięcznie

mk. 50.000.

W Zagłębiu p o za  Sosno­
wcem, Będzinem i Dąbro­

wą mk. 55.030.

Z przesyłką pocztową
mk. 55.000 miesięcznie.
Zagranicą mk. 60.000.

D z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i t e r a c k i .  
Sosnowiec. ^ ^ kaSIuoS S ^  i!"!i £  Bedzln’ Małachowskiego 7. s3sth?am ,  Sobieskiego 8. Teletbi 78.
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Sad

Od poniedziałku 3 wrześn.a i dni następne 
N ajg łośn ie jsze i n a jp o tężn ie jsze  arcydzieło św ia ta .

D W I E  S I E R O T Y
(ORPHANS OF THE STORM)

W strząsa jący  d ram a t w 12 ak tach  w ed ług  g łośnej pow ieści 
w szechśw iatow ego pow ieściop isarza  D. W. GRIFFITHA.

W roli głównej dwie przepiękne siostry LILLIANA i LORA GISH 
Rzecz dzieje się w czasie, gdy nad Francją rozpętała się burza 
Wielkiej Rewolucji, gdy pod ciosami ludu przy dźwiękach Mar- 
syljanki pada Bastylja i chwieje się tron Ludwika XVI. Podczas 
tej wielkiej krwawej burzy gdy pada codziennie tysiące głów pod 
nożem gilotyny, pozostały .Dw ie sieroty", bez dachu i op.eki, je­
dna z nich niewidoma została porwana przez rozbestwiony tmm, 
druga zaś, walczy do ostatniego tchnienia w odszukaniu siostry.

W sobotę, dn. 8 września w  
Dąbrowie (Resursa) i w nie­
dzielę, dn. 9 września w tea­
trze Polskim w Sosnowcu, 

ODBĘDZIE SIĘ

K O N C E R T
ALFREDA LANGERA

(POLSKI SZALAPiN)
w spółudział: ZOFJA BAN-
DROWSKA-OSMECKA, prim, 
opery krakowskiej, S T A N .  
LIPSKI kompozytor i pianista.
Początek o godz. 8  w ieczorem  

P R O F E S O R

ALFRED LANGER
artysta oper zagranicznych 

udziela nauki

śpiewu
solowego

w edług  najlepszej w łoskiej metody. 
(D ebiut w  operze zapew niony).

D Ą B R O W Ą  G Ó R N I C Z A ,  
Kościuszki 17. 4si9

UWWWiPU
T -■  W

d y p lo m o w a n a  AKUSZERKA 
1 MASAŻYSTKA

wykonywuje:
wszelkie zabiegi dotyczące mięsie- 
nia i wodolecznictwa: półkąpiołki, na­
cierania częściowe i ogólne, zawija­
nia w koce; przyjmuje tylko panie od 
9—12 i od 2-j-fi p.p. jako akuszerka 
udziela purau i przyjmuje o każdej 

porze, należy do Kasy Chorych.
Kolonja Fitznera i Gampera. ulica 
Gołebta Nr. 6, IV piątro, w Pogoni.

Dr. H. Groflziński
b. lekarz  szp ita la  chorób 
w enerycznych Lskórnych

Choroby weneryczne, skór- 
429510 ne i włosów.

Przyjmuje od 10—2 i 6—8. 
Panie 5—6. 

SOSNOWIEC, Kowalska 2 m. 7 (2 p.)

Dr. med. 4568

Józef HALACZ
b. dyrektor pow iatow ego  szp ita la  

w enerycznego 
P R Z Y I M U J E 

w  chorobach  w enerycz. i skórnych 
codziennie od 3—7 godz. po poł. oprócz 
tego we wtorek i piątek od 9— 11 godz.

BĘDZIN, P ia ć  3 -go  M aja  Nr. 4 .
^  - r dWfc

Na koszt państwa.
Hasło naprawy s k a r b u  

polskiego stało się tak po­
wszechne, że słusznie ocze­
kiwać należało od całego 
społeczeństwa, bez żadnej 
różnicy, jeśli już nie najda­
lej posuniętej ofiarności i 
współpracy z rządem w 
tym właśnie kierunku, to 
przynajmniej ścisłego wy­
pełnienia elementarnego o- 
bowiązku płacenia podat-

Sosnowiec, 7 września.
ków. Tymczasem ze ździ- 
wieniem i oburzeniem usły­
szeli reprezentanci p r a s y  
prowincjonalnej z ust p. 
Witosa, że suma wpłaco­
nych dotychczas podatków 
za rok 1923 wynosi zaled­
wie 25 proc. preliminowa­
nej sumy. Jeżeli zważymy, 
że stopa wymiaru podat­
ków na rok bieżący ozna­
czona była bardzo nisko,

musimy dojść do smutnych 
nad wyraz wniosków o pa 
trjotyźmie naszego społe­
czeństwa i o jego poczuciu 
obowiązku względem pań­
stwa.

Smutny ten objaw, przy 
głębszem zastanowieniu się 
nad jego istotnemi powoda­
mi, każe nam go uważać 
za nieszczęsny przeżytek 
czasów niewoli, kiedyto sto- 
sunett do państwa regulo­
wało się według zasady: 
jak najmniej płacić, a jak 
najwięcej zarobić.

Szczególnie charakterysty­
czną ilustracją tych właśnie 
metod była dawna carska 
Rosja, gdzie olbrzymia fa­
langa czynowników i idą­
cych z nimi ręka w rękę 
dostawców rządowych, żyła 
w>łącznie na koszt państwa. 
Jak smutne były wyniki te­
go procederu, nie trzeba 
wyjaśniać, są to rzeczy zbyt 
dobrze znane naszemu o- 
gółowi.

Niestety, długie lata nie­
woli i demoralizujący przy­
kład Rosji, zbyt silnie wry­
ły się w dusze polskie i 
dziś po kilku latach nieza­
leżnego bytu Rzeczypospo­
litej musimy z głęboką tro­
ską stwierdzić, że i w na­
szej Ojczyźnie państwo na­
dal uważane jest za dojną 
krowę, której kosztem żyć i 
wzbogacać się należy.

Bardzo trafnie ujął tę 
kwestję «p. M. Lempicki w 
„Kur  je r  ze Warszawskim", 
przytaczając szereg niezwy­
kle jasno mówiących cyfr i 
zestawień.

Od dłuższego już czasu 
słyszy się, nieomal nieustan- 
nnie, o potrzebie redukcji 
liczby urzędników państwo­
wych, w r z e c z y w i s t o ś c i  
jednak liczba urzędników 
stale wzrasta. W porów­
naniu z 341.254 urzędnika­
mi w r. 1921 mieliśmy ich 
w grudniu 1922 r. 390,000 
w dniu zaś 25 lipca r. b. 
podobno aż 680,000!

Cyfra naprawdę zastra
szająca.

Liczba, preliminowana na 
r. 1922 wynosiła w Polsce

16,69 pracowników państ­
wowych na 1000 mieszkań 
ców, gdy tymczasem, w e­
dług budżetów na ten sam 
rok, stanowiła: we Francii
— 11,69, w Czechosłowacji
— 7,58, a w dawnejAustrji 
z jej rozwiniętym biurokra 
tyzmem, w r. 1914(5—tylko 
6,04 urzę Jników na 1000 
mieszkańców.

Ta liczna rzesza urzędni­
ków żyje kosztem państwa 
i skarb ponosi wydatek po­
nad swe siły; w styczniu 
r.b. wydatek ten wynosił 
168 miljardów marek; w 
sierpniu ma wynosić 1,250 
miljardó v.

Nie na tem jednak ko 
niec. Zważyć należy, że 
wielu urzęd lików poza swy 
mi poborami urzędowemi, 
czerpie jeszcze znaczne u 
boczne zyski z tytułu pia­
stowania urzędu.

Sposób czerpania t y c h  
zysków nie musi być jaw­
nie nielegalny, nie musi być 
koniecznie wyraźnie „łapów­
ką", każdy zaś z nas do­
skonale zdaje sobie sprawę 
z faktu, że granica między 
karygodnem nadużyciem a 
zgrabnem wykorzystaniem 
swego stanowiska jest bar­
dzo nieuchwytna i proble­
matyczna.

Drugą warstwą ludności, 
żyjącej wyłącznie kosztem 
państwa, są dostawcy rzą­
dowi. Jest ich u nas olbrzy­
mia Ticzba, co już samo 
jest nieszczęściem, większem 
jednakże nieszczęściem jest 
to, że znaczny ich procent 
eksploatuje państwo w spo­
sób bezwzględny, i nierzad­
ko równocześnie wręcz nie­
uczciwy.

Bezustannie słyszymy o 
rozmaitych nieczystych afe­
rach le śn y c h , jajczanych, 
kartoflanych, narażających 
państwo na miljardowe stra­
ty, o powstaniu fabryk, któ­
re miały w zasadzie pokry­
wać potrzeby państwa, a 
stały się narzędziem groma­
dzenia w szybkim czasie 
niepomiernie wielkich fortun.

Ma się wrażenie, że róż- 
nolite operacje rządowe sta­
ły się żerowiskiem aferzy­

stów, tuczących się bez­
względnie ze stratą dla 
skarbu państwa.

Reasumując fakt biuro 
kratyzacji Polski i fakt pa 
sorzytnictwa dostawców nz  
żywem ciele państwa, do­
chodzimy do wniosku, że 
stosunki, panujące obecnie 
u nas, noszę w sobie za-' 
rodki tego samego rozkła 
du, które potężną Rosję do­
prowadziły do ostatecznego 
upadku.

Sytuacja obecna nie fes' 
beznadziejną, poprawa sto­
sunków jest jeszcze możliwa 
i konieczna, nie należy jed­
nak zamykać oczu na jaw ­
nie grożące nam niebezpie­
czeństwo.

Koniec temu życiu na 
koszt państwa muszą osta­
tecznie położyć koniec e- 
nergiczne i konsekwentne 
zarządzenia rządu, zmierza 
jące do odpowiedniej re­
dukcji 'aparatu urzędniczego, 
zaiządzenia te jednak, po­
wiedzmy to sobie zupełnie 
jasno i otwarcie, nie wyda­
dzą oczekiwanych owoców, 
jeśli ogół społeczeństwa nie 
podda zasadniczej rewizji 
swego stosunku dotychcza­
sowego do państwa.

W interesie dobra i. przy­
szłości mocarstwowej Rze­
czypospolite] musimy wszy­
scy, bez wyjątku, zrozumieć, 
że żyć nam należy nie „z 
p a ń s t w a " ,  ale „dla pań 
stwa".

Wieści ważne.
(Z wczorajszych pism i depesz).

—  Jak donoszą z Japonji, od­
czuto tam ponow nie trzęsienie 
ziemi, które zniszczyło znowu 
trzysta dom ów, a dziew ięćset b u ­
dynków  ciężko uszkodziło. Ta 
now a katastrofa pociągnęła rów ­
nież ofiary w ludziach, zwłaszcza 
w  m ieście O saka. Nie sp raw dza­
ją  się rów nież w iadom ości, jak o ­
by udało  się zlokalizow ać ogień 
w  stolicy Japonji, przeciwnie, po­
żar niszczy m iasto w dalszym  
ciągu, w obec niezm iernie utru­
dnionej akcji ratunkowej, z po­
w odu zepsucia się w odociągów

—  Min. reform rolnych przy­
gotow ało szczegółowy i celowo 
ułożony plan osadnictw a k reso ­
wego. P lan  ten przew iduje rów -
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dież otoczenie należytą opieką 
osadników już osadzonych na 
swoich działkach ziemi. Pozatem 
dla przeprowadzenia tego planu 
rninisterjum wstawiło do budże­
tu na rok 1924 odpow iednią  po­
zycję.

—  W edług ostatnich inform a­
cji, inflacja w Niemczech poczy­
na przybierać fantastyczne wprost 
rozmiary. Bank rzeszy postano­
wił zwiększyć wydajność prasy 
banknotów do dw ustu  pięćdzie­
sięciu biljonów marek dziennie. 
Kryzys gospodarczy w zm aga się 
coraz bardziej, czego najlepszym 
dowodem jest wzrost bezrobot­
nych, oraz ograniczenie czasu 
pracy we wszystkich bez wyjątku 
zakładach przemysłowych. W  
samym Berlinie cyfra bezrobotnych 
wzrosła w ubiegłym tygodniu do 
98,243, w porów naniu  z 78,390 
w tygodniu poprzedzającym.

—  Spadek kursu franka, ac z ­
kolwiek nie ma podkładu ekono­
micznego, wywołuje jednak ogól­
ny wzrost drożyzny we Francji, 
głównie z tej przyczyny, źe nie­
które w ażne surowce, jak wełna 
i antracyt sprowadzane są z An- 
glji. Zniżka zaś ceny chleba po 
5 centymów na kilogramie nie 
jest współmierna z niezwykle d o ­
datnim stanem zbiorów, który 
Francji zaoszczędzi 600 miljonów 
franków, wyuartych w zeszłym 
roku na pokrycie niedoboru zbo­
ża na rynku francuskim.

—  Donoszą z St. Pedro, w  
Kalifornji, o niezwyklem wzbu­
rzeniu oceanfł w tych okolicach. 
Olbrzymiej wysokości fale rozbi­
ły dzisiaj wiele stojąc*ch na k o­
twicy w porcie i znajdujących 
się w pobliżu okrętów. (Jest to, 
bez wątpienia, skutek trzęsienia 
ziemi na wyspach Japońskich. 
Rozkołysane gwałtownie fale o- 
ceanu Spokojnego dotarły aż do 
wybrzeży Kalifornji).

—  Koleje i przedsiębiorstwa 
przemysłowe, oddalone od Za­
głębia donieckiego, odczuwają 
wprawdzie znaczny brak węgla, 
jednakże przy obecnym stanie 
komunikacji transportowej byłoby 
bezcelowe zwiększenie produkcji 
kopalni; ponieważ nawet (Obecne 
zapasy w ęgla nie mogą być wy­
wiezione. Ilość nagromadzonych 
zapasów w ęgla w  dniu 1 lipca 
wynosiła 60 miljonów pudów.

—  Następca tronu angielskie­
go, ks. Walji, udaje się w  po­
droż do Kanady, gdzie spędzi 
cały miesiąc. Ks. Walji odbywać
będzię podróż incognito, jako 
lord Renfrew*

—  Piloci łibawscy zauważyli 
motorówkę, która pogrążając się  
w  morze, dawała sygnały w zy­
wające pomocy.

W ysłane z portu Libawy ra­
townicze statki stwierdziły, że 
polski statek motorowy wiozący 
superfosfat z Gdańska do Rygi, 
z połamanym sterem został por­
wany przez prąd ł zaniesiony na 
mieliznę. Po uciążliwej pracy 
udało się statek zaciągnąć do 
portu, gdzie został oddany do 
naprawy.

—  Z Charkowa donoszą, te 
władze kazały zdjąć z cerkwi 
charkowskich wszystkie dzwony  
w  celu złożenia ich na rzecz ło ­
wieckiej floty napowietrznej.

—  Rząd grecki wyznaczył mi- 
ljon drachm za wykrycie spraw­
ców  mordu na misji włoskiej w
Janinie.

—  „Matin* donosi z Sand 
Quarante, źe loty wywiadowcze 
włoskich aparatów wojskowych  
przedsięwzięte na północnym od­
cinku granicy greckiej koło dro­
gi z Santi Quarante do Janiny, 
stwierdziły wielkie obozy koncen­
tracyjne greckie. W  kołach woj*ko 
wych panuje przekonanie, te 
wojska tam stacjonowane nic 
mogły być wprowadzone w  osta­
tnich dniach lecz, że koncentra­
cja trwa już od dłuższego czasu.

Szerzenie komunizmu 
w Gdańska.
Gdańsk, 6  września.

„Gazeta Gdańska" pisze: „Sie­
dząc bieg wypadków w  Gdań­
sku widzi się szalony postęp 
pracy zorganizowanej tu przez 
bolszewickich wysłanników. Ilość 
członków w  komunistycznych 
związkach wzrosta state, a przy­
czynia się do tego w  pierwszym  
rzędzie fatalna gospodarka sena­
tu, który nie umie, czy nie chce 
poradzić sobie z drożyzną i pa- 
skarstwem, a w  drugiem rzędzie 
niezdecydowane stanowisko so ­
cjalistów gdańskich, którzy gra­
witują jak 1 nacjonaliści ku Ber­
linowi nie mogąc zdobyć się na 
energiczną postawę w obec sena­
tu. Bardzo ruchliwi agenci ko­
munistyczni i bolszewiccy orga­
nizują codziennie prawie zebra­
nia, werbują robotników, a zwła­
szcza bezrobotnych do sw ego  
obozu 1 dają wsparcia i zapomo­
gi, pochodzące z funduszów przy­
słanych z Moskwy. Zupełnie no­
wym objawem w Gdańsku jest 
zbieranie przez komunistów skła­
dek na cele bolszewickie i na 
tworzenie tak zw. „pułków pro- 
letarjacklch*.

Kto powoduje drożyznę?
W „Gazecie Porannej* znajdu­

jemy następującą kalkulację cen 
mąki:

Od długoletniego p r a k t y ka  
w  zawodzie młynarskim otrzyma­
łem  następujące cyfry:

100 klg. pszenicy oddane do 
młyna daje po przemiale jako 
produkty: 40 klg. mąki przedniej 
po 23,000 mk. —  920,000 mk„ 
26 klg. mąki chlebowej po 15,000 
mk. =  375,000 mk., 12 klg. mą­
ki ciemnej po 10,000 =  120,000 
mk., 20 klg. otrąb po 6,000 =  
120,000 mk.

Razem 1,533,000 mk.
Przypuszczalna cena za 100 

klg. pszenicy 800,000 mk. Pozo  
staje brutto zysk z 1 centnara 
metrycznego pszenicy m a r e k  
735,000.

Młyn Neumana w Białej w  Ma- 
łopolsce miele dziennie 12 wago 
nów zboża t. j. 1,200 cnt. Zysk

brutto pana Neumana wynosi 
dziennie 735,000 V  1,200 = 8 8 2  
miljony.

Pan Neuman dyktuje ceny mą 
kl w  całej zachodniej M ałooolsce 
—• kupuje młyny w Poznańsklem  
i w  Królestwie i powoli monopo 
lizuje przemysł młynarski w  
Polsce.

Za dawniejszych rządów do­
stawał olbrzymie kredyty 1 roz­
winął cały szereg przedsiębiorstw  
prowadzonych z taką samą kal­
kulacją rabunkową jak mlynar- 
stwo.

Panu komisarzowi dla zw al­
czania drożyzny zwracam uwagę 
na p. Neumana i jego kolegów  
po fachu 1 proszę o sprawdzenie 
tych cyfr, które same wskazują 
grozę położenia, w  jakiej się pań­
stwo znalazło z powodu wybu­
jałej i bezkarnej spekulacji.

G ra b ież .

Z  kraju.
W  C z ę s to c h o w ie  g i n ą  

d z ie w c z ę ta !  W dniu 3 b. m. 
Józefa Musiał zameldowała poli­
cji, że jej 10- letnia córka Marja 
wyszła z com u 1 dotychczas nie 
powróciła.

O podobnym fakcie zameldo­
wały: Marta Tom, której wycho- 
wanlca 12-letnia Helena Garble- 
wicz zaginęła bez wieści, 1 Marja 
Mikołajczak, której służąca 12- 
letnia Zofja Brodziak również 
zaginęła.

W edług oświadczenia meldują­
cych, dziewczynki zostały podo­
bno wywiezione przez jakiegoś 
mężczynę do Katowic.

Policja prowadzi energiczne 
poszukiwania.

Dzielnica, w której m ieszkały, 
uprowadzone dziewczęta, jest za­
niepokojona tym faktem. Rodzi­
ce powinni zwracać więcej uwa­
gi na dziewczęta, chodzące czę­
sto do późnej nocy po mieście 
bez opieki, gdyż fakty podobne 
mogą się bardzo łatwo powtó­
rzyć.

Sprawa uniwersytetu w  Ło 
d z l. Sprawa uniwersytetu, jak 
s  ę dowiadujemy, ze sfer miaro­
dajnych, posunęła się znacznie 
naprzód i najprawdopodobniej 
już w końcu bieżącego tygodnia 
odbędzie się posiedzenie komisji, 
celem ustalenia wytycznych oraz 
przygotowania specjalnego planu, 
celem zainteresowania sfer prze­
m ysłowych.

W związku z rozpoczętą akcją 
wyjaśniły nam sfery miarodajne, 
źe podczas organizacji komitetu, 
zwracano się również do m ło­
dzieży akademickiej, a mianowi­
cie do „koła łodzian*, piśm ien­
nie i ustnie, celem nawiązania 
kontaktu z młodzieżą akademicką, 
jednakże żadnej odpowiedzi nie 
otrzymano.

(edynle „koło akademickie* 
słuchaczy uniwersytetu jagielloń­
skiego* nadesłało do kuratorjum 
dane statystyczne, dotyczące m ło­
dzieży łódzkiej w  Krakowie.

Narodziny „djabła* na Plń 
s z c z y ź n le .  Z Pińska donoszą: 
W ubiegłym miesiącu głuche o- 
kolice Purzecza w Pińszczyźnie 
napełniła sensacyjna wiadom ość 
o narodzinach „djabła*.

Istotnie w zdumienie wprowa­
dził wszystkich fakt przyjścia na 
świat potwora od klaczy w  ma­
jątku Porzecze. Potwór, który 
się narodził, miał wygląd nastę­
pujący: tył tfył zupełnie podobny 
do konia, dalej szedł tułów z 
szyją bez przednich nóg, zakoń­
czenie tułowia przedstawiało coś 
w  rodzaju głowy; szczęka dolna 
silnie rozwinięta i wysunięta na­
przód, a górn« zupełnie me roz­
winięta i zadarta do góry.

Na miejscu czoła widniało 
jedno duże oko. Potwór żył i 
gdyby me nieoględne uśmierce­
nie 5-ciu strzałami tego dziw o­
ląga —  świat naukowy prawdo­
podobnie miałby ciekawe pole 
do bauań.

Okolice Porzecza były tą wie­
ścią tak zelektryzowane, źe urzą­
dziły pielgrzymkę do Porzecza 
na narodziny „djabła*.

Policja, siuchając wersji, że 
została uśmiercona istota żyjąca, 
podobna do człowieka, sporzą­
dziła protokół.

Czyje miljony? W pociągu 
Nr. 923 idącym z Warszawy do 
Lwowa w  dniu 2 b. m. nadkon- 
duktor Walczyk ł drużyna o g.
4  po poł., dojeżdżając do st. 
Trawniki około semafora spo­
strzegli znaczną ilość rozrzuco 
nych pieniędzy.

Po przybyciu na stację Traw ­
niki oadkonduktor Walczyk za­
m eldował o powyższem dyżurne­
mu urzędnikowi, który wyznaczył 
3 kolejarzy i policjanta.

Per przybyciu na miejsce w y­
znaczone zastali tam już kilku 
pasażerów z tego pociągu, zbie­

rających rozsypane pieniądze. O- 
debrano im je i zebrano resztę 
leżącym na ziemi —  razem 114 
miljonów.

Podobno pieniądze te zostały 
skradzione jakiemuś rzeżnikowi 
w  Trawnikach, dotychczas jednak 
nikt się ponle nie zgłosił.

Przypuszczalnie złodziej, będąc 
w  opresji wyrzucił je z pociągu 
i nie zdążył następnie zebrać.

Z a m a ch  n a  p o c ią g . Dnia 
4-go  b. m. szlaku Suwałki —  
Serociszkł przed nadejściem po­
ciągu nr. 112 niewykryci zło­
czyńcy podłożyli na torze kolejo­
wym dwa podkłady, chcąc sp o­
wodow ać wykolejenie pociągu. 
Na szczęście maszynista zauwa­
żył przeszkodę i pociąg zatrzymał 
Po usunięciu przeszkody pociąg  
ruszył w  daiszą drogę.

Zarządzono pościg policyjny 
za przestępcami.

B e s tja lsk i n a p a d  b a n d y tó w
W Tarnawie pow. Przemyśl na­
padli onegdaj w  nocy na dom 
Chany Blau dwaj uzbrojeni ban­
dyci i zarządali pieniędzy. Kiedy 
Blauowa sprzeciwiła się tfemu je­
den z nich porwał za siekierę i 
uderzeniem w  głow ę zabił ją na 
miejscu.

Następnie obaj bandyci złapali 
syna zamordowanej 30 -letniego 
Samuela, powiesili go na belce 
i przypiekając świecą stopę, zmu 
sili go do wyjawienia gdzie p ie­
niądze są ukryte.

Po zrabowaniu 8 miljonów go 
tówką i rzeczy wartości 60 mil­
jonów bandyci zbiegli.

Policja aresztowała pięciu po­
dejrzanych osobników z pośród 
któfych Samuel Blau poznał jed- 
dnego z napastników, jest nim 
Zygmunt Kucha zam. w  Tarna­
wie.

Śledztwo trwa w  dalszym ciągu.
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Kino „ Z a c is r  Kino „Zacisze"

dramat amerykański w roli głów ­
nej ZON CHANEY.

K a ż d o d z ie n n e  n o to w a n ia  
k u r só w , walut i dewiz podaje 
telefonicznie w całości lub poje- 
dyńczo oddział ajencji telegr. 
wsch. w Sosnowcu. Firmy i oso­
by zainteresowane zgłaszać się 
m ogą w celu porozumienia w 
godzinach po poł. 4 —5 do od­
działu ajencji SoSnowiec, Kołłą­
taja 3, III p. 4801-4

A k cje , w a lu ty , d e w iz y !  Wyd. 
ajencji wschodn. „Codz. w iado­
mości ekonomiczne* zam ieszcza­
jące wszystkie kursy, z dniem 1 
września r. b. można nabywać w  
pojedynczych numerach w bn- 
kach Zagłębia Dąbr. oraz w  fa­
brykach i kopaliach u portjerów 
i w  sprzedaży ulicznej. — 2

p e r tr a k ta c je  w  p r z e m y ś le  
g ó r n ic z y m . Onegdaj odbyły się 
w  Dąbrowie obrady przedstawi­
cieli przemysłowców górniczych 
z delegatami robotników w spra­
wie podwyżki płac na wrzesień. 
Do porozumienia narazie nie do­

szło. Przemysłowcy proponują 
77 proc. podwyżki na pierwszą 
połowę wsześnia, robotnicy zaś 
żądają 100 proc. Jest nadzieja, 
źe zatarg w  przemyśle górniczym  
będzie zakończony w  najbliż­
szych dniach.

P o s ie d z e n ie  zarządu to w . a r ­
ty s ty c z n o  - l i te r a c k ie g o . Dziś
o godzinie 8 wieczorem w  loka­
lu red. „Iskry* odbędzie się po­
siedzenie zarządu tow. art-lit. w 
Sosnowcu. Członkowie zarządu 
proszeni są o przybycie koniecz­
ne ze względu na ważność spraw, 
które będą omawiane na posie­
dzeniu.

Uroczystość sokolska. W B ę
dżinie w  dn. 16 b. m. odbędzie 
się uroczystość poświęcenia sztan­
daru tow. gimn. „Sokół* podług 
następującego programu:

1) O godz, 8 min. 30 zbiórka 
gości 1 delegacji w  sali ochronki 
na górze Zamkowej.

2) O godz. 9 pochód z góry 
Zamkowej do kościoła parafjal- 
nego na mszę świętą, podczas 
której odbędzie się chrzest sztan­
daru.

3 ) Po nabożeństwie zbiórka 
przed kościołem i pochód -przer 
miasto do parku na górze Zam­
kowej, gdzie się odbędzie uro­
czyste wbijanie gwoździ pamiąt 
kowych 1 przemówienia panów  
posłów 1 przedstawicieli delegacji.

4) Przyjęcie gości i delegacji 
w  sali ochronki na górze Zam­
kowej.

5) O godz. 15 popisy gim na­
styczne na boisku „Sokola*.

6) Na zakończenie odbędzie 
się zaoawa taneczna w  sali o- 
chronkl na górze Zamkowej.

Jubileusz „Victorjl\ Towa­
rzystwo sportowe „Victoria* ob­
chodzi w  dniu jutrzejszym, Ł j. 
8 września r. b. 5-cio letni jubi­
leusz, który uczci następującym  
programem:

1) O godz. 9 rano msza św. 
w  kościele na Pogoni. Na- mszę 
obowiązani są przybyć wszyscy  
członkowie towarzystwa. Podczas 
mszy chór własny pod batutą 
dyr. Hamankiewicza odśpiewa 
kilka pieśni religijnych.

2) Po mszy zbiórka na boisku, 
gdzie odbędzie się pamiątkowe 
zdjęcie fotograficzne wszystkich 
członków.

3) Po polu;Jn!u o godz. 4 na 
własnym boisku na Pogoni przy 
ul. Długiej— zawody w piłkę noż­
ną z k. s. „Spartą 1“ z Krakowa 
kandydatem do klasy A. Należy 
zauważyć, iż „Sparta* na począt­
ku sezonu bieżącego wyszła zw y­
cięsko, pobljając „Victorię I* w 
stosunku b: 1. Zawody obecne 
więc będą bardzo interesujące i 
„Victoria* grać będzie ambitnie, 
aby osiągnąć mogia zadawalają­
cy wynik rewanżowy. Zawody 
rzeczone odbędą się bez względu 
na stan pogody i poprzedzone 
będą o godz. 2 po poł. przed- 
meczem między t.k.o. „Swit III* 
a t. s. „Victoria 111*.

4) O godz! 8 wiecz. akademja 
uroczysta w sali gimnazjum im. 
Staszica, przy ul. Dietlowskiej.

5) O gadz. 10 wiecz zabawa 
taneczna w  sali polskich związ­
ków zawodowych na Pogoni dla 
członków i sympatyków. Wejście 
za zaproszeniami. W ejście ua 
akademję bezpłatne. Do człon­
ków towarzystwa zaproszeń się 
nie wysyła.

W niedzielę, dn. 9 bm. o godz  
4 po poł. odoędą się na boisku 
t. s. „Victoria* przy ul. Długiej 
powtórne zawody między „Spar­
tą 1“ z Krakowa a t. s. „Victo­
ria 1“. W t/m źe dniu o godz. 2 
po poł. odbędą się zawody mię­
dzy t. s.̂  „Rozwój l“ a ts . „Vi­
ctoria 11*. Stan pogody na od­
bycie zawodów nie wpływa.

4324-2
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B iu ro  in ży n ie ra  p rzem ysło­
w e g o  w Sosnowcu wskutek roz­
porządzenia ministerjum przemy­
słu i handlu zostało zlikwidowa­
ne z dniem 1 m. b. Wszystkie 
czynności tego biura przejął inż. 
przemysłowy Zagrodzki, urzędu­
jący w Częstochowie przy ulicy 
Kościuszki 24, telefon 547. Inż. 
Zagrodzki interesantów z Zagłę­
bia będzie przyjmował w gma­
chu starostwa będzińskiego w 
każdą środę, gdyby zaś w dzień 
ten wypadło święto, interesanci 
do inżyniera przemysłowego w 
Będzinie mogą się zgłaszać we 
czwartek.

P rz e d  wyborami do kasy
chorych . Dotąd do kasy cho­
rych w Sosnowcu wpłynęły 2 
listy kandydatów do rady kasy 
chorych. Jedna z nich jest listą 
bloku socjalistyczno-komunistycz- 
nego. Na czołowem miejscu tej 
listy widnieją następujące nazwi­
ska: 1) Franciszek Szpruch, gór­
nik z kop. Flora, 2) Andrzej Mi- 
siaszek, z kop. Czeladź, 3) Wła­
dysław Gęborek, z Klimontowa, 
4) Szczepan Wieczorek z kop. 
„Wiktor", 5) Bronislaw Anger, 
tokarz z fabr. Hulczyńskiego, 6) 
Leon Sadowski, górnik z kop. 
„hr. Renard- , 7) jan Stańczyk, 
poseł na sejm, 8) Grzegorz Fracz, 
górnik z kop. „hr. Renard", 9) 
Cezary Uthke, inżynier sejmiku 
będzińskiego i inni.

Należy zaznaczyć, źe zgodnie z 
umową, zawarta między stronni­
ctwami zblokowanemi, miejsca 
oznaczone liczbą nieparzystą w 
liście zajmują pepesowcy, przy 
liczbie zaś porządkowej parzystej 
są nazwiska komunistów.

Drugą listę kandydatów złożyli 
robotnicy kopalni Jow isz". Na 
pierw szem  miejscu tej listy u- 
mieszczono nazwisko Pawła Da­
neckiego, robotnika z tej kopalni.

Cukier, mąka, herbata. Tow. 
aprowizacji miast w Sosnowcu, 
Dęblińska 11, zawiadamia, że 
rozpoczęło sprzedaż cukru przy­
działowego, według listy magi­
stratu sosnowieckiego.

Wszyscy zainteresowani zgfa- 
' szać się winni po odbiór przy­

dzielonego cukru do dn. 18 b.m. 
Cena za kilogram cukru wynosi 
24.000 mk. Po tym terminie cu­
kier nie będzie wydawany.

Jednocześnie towarzystwo po­
siada na składzie mąkę pszenną 
40 proc., jak również i doskona­
lą herbatę.

Mąka żytnia 70 proc. sprzeda­
wana będzie po sformowaniu listy 
przez magistrat.

K ursy  pożarnicze dla chcą­
cych poświęcić się zawodowo 
pracy na polu pożarnictwa pol­
skiego w charakterze instrukto­
rów, wzorem lat ubiegłych i w 
roku bieżącym organizuje głów­
ny związek straży pożarnych na 
terenie ochotniczej straży pożar­
nej na kop. „Koszelów* w Za­
głębiu Dąbrowskiem. W progra­
mie kursów, obok nauk teore­
tycznych i zajęć praktycznych, 
specjalnie uwzględniać się będzie 
exkursje naukowena Śląsk Gór­
ny, Cieszyński i Małopolskę. Sta­
łe zapotrzebowanie fachowo wyk­
walifikowanych sił zawodowych 
napawa organizatorów nadzieją 
iż pomimo trudnych warunków 
finansowych, kurs będzie licznie 
obesłany. Szczegółowych infor­
macji w tej materji udziela biu­
ro głównego zwiążku straży po­
żarnej Kp. P. w Warszawie, AL 
jerozolimskie 1. 41 tel. 84-30.

Ze sportu . Sosnowieckie t-wo 
cyklistów w dn. 8 i 9 września 
r.b. urządza wycieczkę na rowe­
rach do Ojcowa dla swych człon­
ków i sympatyków. Wyjazd na­
stąpi w sobotę 8 września o g.
5 m. 30 rano.

Jeszcze  o tak s ie  d o rożkar­
sk ie j. W uzupełnieniu wzmanki 
Wczorajszej o nieustaleniu przez

m a g i s t r a t  sosnowiecki tak­
sy dorożkarskiej donosimy, że 
magistrat już od kilku tygodni 
wwwiera presję na dorożkarzy, 
by przedstawili nowe żądania co 
do wysokości opłat za jazdę do­
rożkami. Presja ta przeprowa­
dzona jest w ten sposób, źe ma­
gistrat dorożkarzom niestosują­
cym się do taksy, odbierze prawo 
jeżdżenia po mieście. Dorożka­
rze jednak stawiają bierny opór 
magistratowi, lecz nie będzie się 
im to długo udawało, gdyż będą 
przedsięwzięte wszelkie środki, by 
oporni przedstawili kalkulację, na 
podstawie której magistrat wyda 
nową taksę. »

Dom żo łn ie rza . Na budowę
„domu żołnierza polskiego" zło­
żyły: bank handlowy w Warsza­
wie oddział w Sosnowcu 1.000.000 
mk.; odlewnia stali „Woźniak 
i Swie" 2.000.000 mk.; Modrze- 
jowskie zakłady gór„jCzo-hutni- 
cze 300.000 mk.; zakłady prze­
mysłu włókiennego C. G. Schoen 
w Sosnowcu 5.000.000 mk. Po­
wiatowa komenda uzupełnień w 
Sosnowcu składa powyższym fir­
mom za naszem pośrednictwem 
serdeczne podziękowanie.

S zykanow anie  języ k a  p o l­
sk iego . Zakład fotograficzny przy 
ul. Małachowskiego w Będzinie 
wywiesił szereg zdjęć, zaopatru­
jąc je tylko w napisy żydow­
skie.

Wdała się w to policja, naka­
zując natychmiastowe zdjęcie na­
pisów i pociągając winnego do 
odpowiedzialności.

Czyje krowy? Policja zatrzy­
mała w Mllowlcach dwie krowy, 
skradzione nieznanemu właścicie­
lowi.

U przyw ilejow ani. Mieszkańcy 
Dąbrowy zapytują władze poli­
cyjne, diaczego sklepy żydowskie 
nie stosują się do przepisów, do­
tyczących godzin handlu i hand­
le te otwarte są bez prrzerwy 
od wczesnego rana do późnej 
nocy.

Chyba prawa równe są dla 
wszystkich?

K oncert. Słynny bas oper za­
granicznych, p. Alfred Langer, 
zwany polskim Szalapinem, urzą­
dza w sobotę dn. 8 b. m. w re­
sursie dąbrowskiej koncert, z u- 
działem p. Z. Bandrowskiej O- 
smecklej, primadonny opery krak. 
i kompozytora p. S. Lipskiego, 
prof, konserwatorium krakow­
skiego.

Koncert ten będzie powtórzo­
ny w Sosnowcu w teatrze H. 
Czarneckiego dn. 9 b. m. t  j. w 
niedzielę.

Z m iany  służbowe. Kierownik 
komisarjatu poi. państw, w Dą­
browie, podk. Jezierski przecho­
dzi na takież stanowisko do Cze­
ladzi.

Miejsce podk. Jezierskiego o- 
bejmuje podk. Zieleniec z So­
snowca.

Dziwne rozporządzenie. O-
statnie rozporządzenie w sprawie 
dodatkowej akcyzy na spirytus 
dotyczy wyłącznie składów hur­
towych, natomiast sklepy deta­
liczne wolne są od wspomnianej 
opłaty.

Skorzystali z tego żydzi, w któ­
rych posiadaniu jest większość 
tych przedsiębiorstw i swoje skle­
py detaliczne wprost zawalili 
wszelkiego rodzaju wyrobami 
wódczanymi.

Kiedy władze skarbowe przy­
stąpiły do ściagania opłaty, oka­
zało się, iż składy hurtowe świe­
cą pustkami, zapasy bowiem wy­
kupili detaliści.

Skarb z tego powodu poniósł 
ogromne straty, z drugiej zaś 
strony uniemożliwiono handel 
hurtownikom, ci bowiem zmuszeni 
są po uiszczeniu akcyzy sprze­
dawać swe wyroby od 8 do 10 
tys. mk. drożej, co spowodowało,

iż niektórzy z nich pozamykali 
swe przedsiębiorstwa.

Na powyższe anomalje zwró­
ciła uwagę służlte skarbowa i 
zawiadomiła o tern swe ■ Vadze, 
skutkiem czego do Zagłębia przy­
jechali z izby skarbowej w Kiel­
cach dwaj naczelnicy, pp. Mes­
sing 1 Grabowski, którzy na 
miejscu badają Istotny s t a n  
rzeczy.

Niezależnie od tego, pokrzyw­
dzeni hurtownicy wysłali delega­
cję do Warszawy, która u władz 
naczelnych będzie szukała spra­
wiedliwości

Do czego  dochodzi. Stosu­
nek żydów do społeczeństwa pol­
skiego jest ogólnie znany ł wszy 
scy dobrze pamiętają wywdzię­
czanie się Polsce za gościnność 
podczas okupacji, a następnie 
podczas nawały bolszewickiej, 
gdzie szpiegostwo, zdrada, a na­
wet napady na wojsko nasze 
były zjawiskiem codziennym.

I obecnie żydzi nie ustają w 
pracy swej i gdzie tylko mogą, 
stają nam na zdradzie.

O rozwydrzeniu żydostwa świad 
czy nowy fakt, jaki zaszedł w 
Będzinie.

Mianowicie, w kinie „Nowości" 
przy ulicy Potockiego urządziła 
przejezdna trupa przedstawienie 
i kiedy jeden z artystów rozpo­
czął deklamację „Cudu nad Wi­
słą", na sali podniósł się krzyk 
i wyrostki żydowskie poczęły 
przeraźliwie gwizdać.

Dopiero interwencja policji przy­
wróciła spokój i artysta dokoń­
czył deklamacji.

Należy zapytać, czy długo je­
szcze żydzi prowokować będą 
społeczeństwo polskie, okazujące 
tyle cierpliwości.

Ja k  m ożna o trzy m ać  cukier?  
Celem usunięcia zdarzających się 
nadurzyć przy otrzymywaniu cu­
kru, magistrat dąbrowski wydał 
rozporządzenie, iż po odbiór cu­
kru należy zgłaszać się z dowo­
dami osobistemi.

O w agony  d la  u czące j się  
m łodzieży. Od 1 września do 
szkół w Dąbrowie, Będzinie i So­
snowcu jeździ ucząca się mło­
dzież ze wszystkich miejscowości 
poczynając od Ząbkowic. Po­
ciąg osobowy, którym wyjeżdża­
ją uczniowie do szkół, wychodzi 
z Ząbkowic o g. 6 m. 44 rano. 
Pociąg ten, idący z Warszawy, 
jest stale przepełniony, nadto w 
Ząbkowicach przesiadają się do 
niego pasażerowie z pociągu 
Łódź—Sosnowiec—Katowice, ą po 
drodze wsiadają handlujący pro­
duktami żywnościowymi i nabia­
łowymi. W całym pociągu panu­
je straszny tłok. Większość u- 
czącej się młodzieży jeździ na 
stopniach wagonów, a w takich 
warunkach b. łatwo o wypadek. 
Władze kolejowe winny zarządzić 
dodanie do tego pociągu w Ząb­
kowicach dwuch przynajmniej 
osobnych wagonów dla uczącej 
się młodzieży. Władze szkolne 
winny wystąpić do władz kolejo­
wych o załatwienie tej kwestji.

K radz ieże  w  po c iąg u . W ub.
wtorek, pociągiem rannym z Ząbko 
wic do Sosnowca jechała Wan­
da Siwek. Podczas wysiadania 
na st. w Sosnowcu jedna z ja­
dących mleczarek wysiadła pierw­
sza, i w tym czasie skradła Siw- 
kównie sweter, wartości miljon 
mk. i broszkę, wartości 20 tys. 
mk. Wczoraj w pociągu rannym 
złodziejka została przez poszko­
dowaną poznana i oddana w rę­
ce policji. Złodziejka przyznała 
się do kradzieży.

P o d  kołam i p o c iąg u . W ub.
niedzielę,o godz. 6 m. 15 popo­
łudniu, na stacji w Zawierciu do­
stał się pod kola pociągu oso­
bowego mieszkaniec Zawiercia 
Ignacy Nowak, zam. przy ulicy 
Grunwaldzkiej.

Koła pociągu obcięły nieszczę­

CYRK „REKORD”
w Sosnowcu przy ul. Krzywej.

Dziś. P ią te k  d n ia  7 w rześn ia  b . r . * Dziś.
Na wdowy i sieroty po poległych funkcjonariuszach Pol. Państw. -

WIELKIE GALOWE PRZEDSTAW IENIE S
składające się z pierwszorzędnych artystycznych uumerów. 

Udział weźmie R odzina  G reks w swoim repertuarze.
Początek o godz. 8 30 wieczorem . Ceny miejsc przystępne.

Bilety wcześniej nabywać można w księgarni W-go Czechowskiego, 
vis a vis dworca.

O liczne odwiedziny uprasza DYREKCJA.

śliwemu obydwie ręce i nogi. 
Nowaka w stanie ciężkim prze­
wieziono na kurację do szpitala 
przy fabryce Hulczyńskiego w 
Zawierciu.

Z teatru.
Sezon tegoroczny rozpocz­

nie się w tym miesiącu. Artyści 
nowozaangażowani przyjeżdżają 
dnia 15 b. m., poczem rozpo­
częte będą próby. Przedstawienie 
inauguracyjńe odbędzie się koło 
24-go.

Sobotni wieczór operowy
artystów tej miary, co Konstanty 
Kniaginin, pierwszy baryton teat­
rów cesarskich w Petersburgu i 
Moskwie, obecnie artysta opery 
krakowskiej, oraz Anna Kalinow­
ska (liryczny sopran) artystki tej­
że opery, m a zapewnione powo­
dzenie pod względem artystycz­

nym, jak i kasowym. Program 
tego zajmującego wieczoru jest 
nader urozmaicony i umiejętnie 
ułożony, a więc: na część pierw­
szą złożą się „Traviata" arje z 
aktu I — Verdiego; warjacje — 
Prochea; „Kocham cię" i „Po­
żegnanie" Rudkowskiego; „Eldo­
rado" Lodgoreckiego; „W mły­
nie* Schuberja: „Don Juan", Se­
renada część I Naprawnika.

W części II usłyszymy Doni- 
zettigo „Lucję z Lamermoru",Mo­
zarta „Zaczarowany flet"; Rossi­
niego „Cyrulik sewilski"; L»on- 
cavalla „Pajace" — prolog; Mu- 
sorskiego „Pieśń o pchle"; Czaj­
kowskiego „Eugeniusz Onegin"; 
Verdiego „Rigoletto* — duet z 
II aktu. Przy fortepianie zasiądzie 
znany dyrygent opery krakow­
skiej Stefan Barański. Wczesna 
sprzedaż billetów w kasie dzien­
nej (pawilon ogrodników) rozpo­
częta.

TELEGRAMY.
(Przez telefon.)

Ohydne gwałty bolszewików  
na dzieciach polskich.

Warszawa, 6 września.
Według nadeszłych tu z Kijo­

wa wiadomości komisarze bolsze­
wiccy przesłuchiwali dziewczęta 
polskie, znajdujące się w tamtej­
szych pensjonatach i ochronkach. 
Te, które nie zaparły się swej

narodowości i wiary, zostały prze­
niesione do internatów męskich, 
gdzie uległy ohydnym gwałtom. 
W ten sposób została shańbio- 
na większa liczba dziewcząt pol­
skich w wieku 15—16 lat.

Ocalenie poselstwa polskiego w Tokio.
Warszawa, 6 września. ponji Patek wraz z całym persok 

Poseł polski w Waszyngtonie nelem poselstwa ocalał. Budyne- 
Wróblewski otrzymał wiadomość poselstwa uległ częściowo zbu- 
z Tokio, że poseł polski w Ja- rżeniu.

Przed noiinacją nowego ministra kolei.
Warszawa, 6 września.

Premjer Witos przyjął dziś na 
posłuchaniu kandydata na mini­
stra kolei p. Nosowicza i jeszcze 
w ciągu dzisiejszego dnia przed­

łoży p. prezydentowi Wojciechow­
skiemu jego dekret nominacyjny. 
Premjer przyjął dziś również i 
nowego ^ministra pracy i opieki 
społecznej senatora Śmulskiego

Zatarg włosko-grecki.
Londyn, 6 września.

Lord Curzon oświadczył wczo­
raj ambasadorowi włoskiemu, że 
rząd angielski w porozumieniu z 
Francją domagać się będzie od 
Włoch ewakuacji Korfu. Flota 
angielska zostanie prawdopodob­

nie odkomenderowana z udzia­
łem jednostek floty wojenne; 
szwedzkiej i holenderskiej do 
dokonania demonstracji zbrojne; 
na morzu śródziemnem w imie­
niu ligi narodów.

Panika giełdowa w Berlinie.
Berlin, 6 września.

Wczoraj wieczorem wybuchła 
na giełdzie tutejszej panika, spo­
wodowana dojściem kursów wa­
lut zagranicznych do niebywa­
łych wysokości. Dolar notowano

32 miljonów, markę polską dc 
100. Powodem tej niebywałej 
zwyżki, była wiadomość o no­
wych zarządzeniach rządu w wal­
ce ze spekulacją walutamL



,1 S K R A‘  -  piątek V września 1923 roku. Nr. 200

(Godzina 2-ga  w nocy.).

foslsdzenie rady ministrów.
Warszawa, 6 września. 

Rada ministrów na posiedzeniu 
uchwaliła ,cały szereg drobniej­
szych spraw, między innemi o 
wywłaszczeniu gruntów w Prusz­
kowie na potrzeby Kolei, zmianę 
statutu banku ziemiańskiego w 
Warszawie oraz wnioski o upo­
sażeniu urzędników polskich w 
Gdańsku.

Po posiedzeniu ministrowie z 
premjerem Witosem udali się do 
Belwederu na konferencję z pre­
zydentem Rzplitej, p. Wojcie­
chowskim.

Zjazd grup cpczycyjaycte.
W arszawa, 6 września.

Na dzień 14 września b.r. gru­
pa „wvzwolenie“ i grupa posła 
Dąbskiego zwołały zjazd tych 
partji, celem połączenia .ich w 
jedno stronnictwo.

Sprawa mniejszości narodo­
w i ch w lidze narodów.

Genewa, 6 września. 
Rada ligi narodów obradowała 

nad sprawą mniejszości narodo­
wych. Kefent przedstawił radzie 
wniosek delegacji polskiej, które­
go treść sprowadza się do tego, 
by ewentualne skargi mniejszo­
ści były komunikowane jedynie 
członkom rady ligi, a nie wszyst­
kim członkom ligi i to nie bez­
pośrednio lecz za pośrednictwem 
odnośnego rządu.

Kowe trząsienie ziemi 
wJaponji.
Londyn, 6 września. 

Ubiegłej nocy nastąpiły w To­
kio dwa nowe trzęsienia ziemi. 
Ofiarą padło około 100 domów 
i wiele ludzi. W yjaśnia się, że 
nowy prezydent rady ministrów 
książę Jamamoto nie uległ za­
machowi, natomiast przy zawa­
leniu się sufitu w klubie mary­
narki został ciężko raniony. W o­
bec powtarzających się trzęsień 
ziemi rząd postanowił ewakuować 
Tokio i Jokohamę. Rząd przenosi 
się do dawnej stolicy Kioto.

Powstanie w Japcnjl.
W arszawa, 6 września. 

Kanały i rzeki zawalone są tru­
pami w stanie rozkładu. Los po­
zostałej przy życiu ludności jest 
opłakany, pozostaje bowiem ona 
bez dachu nad głową i pożywie­
nia.

Jednocześnie wybuchło pow­
stanie rewulucjonistów koreń- 
skich, usiłujących zagarnąć wła­
dzę w kraju w swoje ręce. Na 
ulicach Tok jo, śród gruzów i po- 
pielisk, toczą się walki między 
regularnym wojskiem a rewolu­
cjonistami.

Powrót ministra skarbu.
W arszawa, 6 września. 

Dziś rano powrócił z otwarcia 
targów wschodnich do W arsza­
wy minister skarbu Kucharski.

Mlljonówkl nie mlljardówkl.
Warszawa, 6 września. 

Mlnisterjum skarbu zaprzecza 
oficjalnie pogłoskom o rzekomym 
zamiarze przewalutowania miljo- 
nówek na miljardówki.

Ciągnienie loterii państwowej 
5 klasa, 2 dzień.
W arszawa, 5 września.

W  dzisiejszym ciągnieniu pa­
dła wygrana 15 miljonów na nr. 
5520, 2 m iljor.ć"— nr. 71*207, 1 
miłjon —  7554., po 600.000mk. 
wygrały nr. nr. 17089 i 47020.

Pogoda na dziś.
Rano temperatura w granicach 

od 8 — 12, później od 12— 17 
stopni. Zamurzenie umiarkowane, 
słabe wiatry.

G i e ł d a .

Warszawa, 6 września.
Funty — 1.126 000.
Dolary — 249.000.
Franki franc. — 14 000. 
Korony czes. — 7.600. 
Korony a ust. —  3.48. 
Marki niem. —  0.007

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 6 września.

Dolary —  29.000.000 
Marka poL —  96.
GIEŁDA BERLIŃSKA.

Berlin, 6 września. 
Dolary — 43.000.000. 
Marka polska — 15000.

STATUT
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0 podatku komunalnym od przedmio­
tów zbytku i wygody osobistej.
Na zasadzie arb 8 Dekretu w przedmiocie skarbowości po­

wiatowych związków komunalnych z dnia 7 lutego 1919 roku, 
Dz. PI? Nr. 14/1919 poz. 151, oraz uchwały Sejmiku Powiatowe­
go pow. Będzińskiego z dnia 30 maja 1923 r., wprowadza się 
podatek od przedmiotów zbytku i wygody osobistej na rzecz 
Związku Komunalnego pow. Będzińskiego.

§  !•
Przedmiot opodatkowania stanowią: karety, powozy, wolan­

ty, samochody osobowe, motocykle, rowery i bilardy.
§ 2.

Od podatku są wolne przedmioty zbytku i wygody osobi­
stej, wymienione w §  1-y m, które są utrzymywane przez Władze 
państwowe i komunalne.

Również wolne są od podatku wymienione w §  1-ym przed­
mioty, służące do celów zarobkowych (z wyjątkiem bilardów) lub 
handlowvch o ile osoby posiadające je opłacają z tego tytułu 
państwowy podatek przemysłówy, ponadto wolne są bilardy, bę­
dące w posiadaniu klubów i stowarzyszeń.

§ 3.
Podatek wynosi rocznie:

1) od karety Mk,
2) od powozu „
3) od wolantu „
4) od samochodu osobowego „
5) od motocyklu „
6) od rowe'ru „
7) od bilardu „

\  § 4Do uiszczenia podatku obowiązani są właściciele wzgl. po 
siadacze przedmiotów zbytku i wygody osobistej, wymienionych 
w §  1, z wyjątkiem pracowników państwowych i komunalnych, 
odnośnie rowerów,o ile posługują się rowerami wyłącznie w ce­
lach służbowych.

1 § 5.
Celem wymiaru podatku Urzędy Gminne na podstawie de­

klaracji dostarczonych przez osoby wymienione w § 4, sporzą
dzają wykazy płatników i przesyłaią je w dwuch egzemplarzach 
Wydziałowi Powiatowemu, który uskutecznia wymiar podatku
1 rozsyła nakazy płatnicze.

§ 6.
W  ciągu 2 ch tygodni od daty otrzymania nakazu płatnicze­

go płatnik ma prawo wnieść sprzeciw do Wydziału Powiatowe­
go. Sprzeciw nie wstrzymuje uiszczenia podatku w terminie. 1 
Od orzeczenia Wydziału Powiatowego płatnik może odwołać się 
w terminach 14-o dniowych do Województwa jako I instancji, 
a od decyzji Województwa do Ministerjum Spraw Wewnętrznych, 
jako 11 instancji, a to za pośrednictwem władzy, która orzeczenie 
wzgl. decyzję wydała.

§  7.
Niewpłacenie podatku w przepisanym terminie, który W y­

dział Powiatowy co rok określa i publicznie ogłasza, pociąga za

Isobą doliczenie odsetek zwłoki, oraz ściągnięcie podatku w dro­
dze przymusowej (egzekucji). Odsetki zwłoki wynoszą 5 proc. 
od zaległej sumy za każdy miesiąc zwłoki, przyczem rozpoczęty 
miesiąc uważa się za cały. Koszty egzekucji obciążają płatnika.

§ 8-
Winni wykroczeń przeciwko przepisom niniejszego statutu 

pociągani będą do odpowiedzialności sądowej z mocy art. 138 
Kod. Kam.

§ 9.
Wykonanie niniejszego statutu powierza się W -działowi Po­

wiatowemu.
§ 10.

Statut niniejszy wchodzi w życie z dniem ogłoszenia, po 
zatwierdzeniu przez Władzę Nadzorczą, której przysługuje prawo 
odwołania mocy obowiązującej tego statutu, lub wprowadzenia 
doń zmian w każdym terminie.

§ 1 1 .
Jednocześnie uchyla się statut z dnia 31 października 1921 r. 

uchwalony na posiedzeniu Sejmiku w dniu 17 października 1921 r.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
Starosta:

(—) Dr. ŁĘCKI
Będzin, dnia 3 września 1923 r. 4799

Zatwierdzono reskryptem Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
z dnia 28 lipca 19:3 r. Nr. S. Z.
W ojewództwa Kie»ec^jego z Urna 
l8 1 1/4/1V.

Z. 4^34/23, przy zawiadomieniu 
11 sierpnia 1923 r. Nr. S. M.
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Od 3-go do 9-go

„ŻÓŁTY DYPLOMATA"
Dramat w 6-ciu częściach , odegrany przez arty­

stów  chińskich. R zecz dzieje się  w  Chinach 
i Europie.
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w ykonywują w szelkie 
robo ., w zak ies dru­

karstw a w chodzące.
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ŻURNALE MOD
najnow sze m ęskie i dam skie w w iel­
kim w yborze nadeszły i są  do naby­
cia w biurze dzienników  i ogłoszeń 

J . H L A W S K I ,  4600-2 
S o sn o w iec , n i. 3 -go  M aja  23.

|  GroDfle ogłoszenia.

Kupno i sprzedaż.
1000 mk. za wyraz

Posady i prace.
Zaofiarowane 1000 mk.za wyraz.

D ia n is ta (k a )  rutynowany potrzebny, 
k  Zgłoszenia „O deon" Dąbrowa.

4811-2
In te ligen tna  m łoda panienka potrzebna 
* do dw uch dziewczynek 6-cio i 3-ch 
letniej D ęblińska 11 dozorca w skaże.

4802-2

| Poszukiw ane 500 mk. za wyraz.

Tapicer przyjm uje w szelkie roboty. 
Sosnow iec, Kołłątaja 10, oficyna, 

II piętro. 4826

Potrzebna zdolna panienka do szy­
cia bielizny. M ałachow skiego 2.

4815

L o k a l e .
10JO mk. za  wyraz.

Polonistka gim nazjum  państw ow ego 
poszukuje um eblow anego pokoju 

przy rodzinie za lekcje. Sosnowiec, 
M ałachowskiego 5. 4793-1

R ó ż n e .
1000 mk. za wyraz.

W dniu 2 wrz. znaleziono przeszło 
dw a miljony mk. z portfelem . 

Sienkiew icza 8, Franciszek Grobelny.
4812

Uprasza się pana o podanie ad resu , 
który w idział kiedy dorożkarz pod­

nosił znaleziony portfel przed dw orcem  
k t lejowym . Bufet II klasy dw orca ko- 

■ lejow ego. 4817

Z gubione dokumenty.
800 mk. za wyraz.

Kupię plac bez pośiedników . Oferty 
z ceną do A dministracji .Iskry" 

Sosnow iec, pod „Plac". 4794-2

Sklep do odstąpienia z urządzeniem  
sklep >wem z w olnem mieszkaniem  

lub też sam o  urządzenie ul. Bukowa 
Nr. 11. 4822
JŁ/Iotocykl do sprzedania kolonja 

Fitzner i G am per ty. 7. 4800-3

Z pow odu zmiany interesu do sp rze­
dania m aszyna m ertżkow a, w iad . 

w  „Iskrze". 4816
Ó p rzed am  pokój sypialny mało uży- 
^  w any jasno dębow y i m aszynę. 
D ąbrow a Dębniki ul. janow ska 2 Mi­
chalska. 4810

W kancelarji rejenta w Olkuszu w a­
kuje stanovyisko pierw szego po­

m ocnica i zastępcy. W arunki do om ó­
w ienia. T ylko z poważnymi referen­
cjam i, kandydaci zechcą się zgłosić 
osob iście  do Olkusza. 4746-2

K to  poszukuje ubocznego lub stałego 
zajęcia, niechaj pisze pod: 1. 8. 

T oruń, skrzynka pocztow a 4. (Na od­
pow iedź m ożna dostarczyć znaczek).

4721 3

Potrzebna zdolna uczennica do p ra­
cowni kapeluszy dam skich zgłosze­

n ia  ul. M ałachowskiego nr. 2 Wilka- 
now iczow a. 4764-2

Rutynow any pomocnik buchaltera ze 
znajom ością języka niemieckiego, 

potrzebny od ,zaraz. Zgłoszenia listo­
w n e : lnż. jerzy B auerertz, Sosnowiec, 
u lica 3-go M aja 7. 4803 3

Buchalter-korespondent potrzebny do 
przedsiębiorstw a przem ysłow ego 

branży żeiaznej w Będzinie na godzi­
ny popołudniow e. Oferty w raz z po­
daniem  warunków  i leterencji uprasza 
się sk ładać co  Administracji „iskry" 
w B ędzinie pod „B ilansista". 4821-2

Poszukuje robotnice oraz pracow ni­
ka śl. sarskiego 3-letn ią praktyką 

p ierw si a p o issa  taoryka haceh „P od­
kow a" W iejska 5. 48U5

Dragański Franciszek zgubił książkę 
kasy chorych wyd. przez fabr. 

C hrzanowskiego i w yciąg z ksiąg
ludności 4757-2
w w ita ń  Kazimierz zgubił tym czaso- 

w e zaśw iadczenie dem obilizacji 
wyd. przez 1 p. w ojsk kolejowych w 
Krakowie. 4761-2

Wachowi Ludwikowi skradziono 
kartę dem obilizacji wyd. przez 1

baon m asz. sap. 4766-2

Mecner Józef zgubił książkę w oj­
skow ą, wyd. przez kom. kontr, w 

Zagórzu i dowód osobisty, wyd. przez 
gm. Zagórze. 4768-2

Franciszek Skowroński zgubił do­
w ód osobisty  wydany przez ma­

g istra t Grodzisk, pow. Błoński.
4769-2

W ieczorek Stanisłcw  zgubił ksią 
żeczkę w ojskow ą wyd. przez 

p. k. u Będzin. 4771-2
Z ając jan zgubił książkę kasy cho­

rych. 4774-2

Sob eraj Leon zgubif dokum enty i 
: demobili zacyjną, w ydaną 

przez 8 p, ułanów  w Rakowi cacn.
4775-2

Bulica M arja zgubiła dowód osobi­
sty wyd. przez mag. m. Sosnowca.

4784-2

Boh  sław  L’rban zgubił kartę dem o­
bilizacji w ydaną przez p.k.u. Sza­

motuły. 4798-2
'T u sz y ń sk i A ugust zgubił książkę w oj- 
■* skow ą wyd. przez p. k. u. Sosno­

w iec oraz św iadectw o m ałżeństw a
4825-3

Z aginął zagraniczny paszport n a jm ię  
o a li Lachman. Znalazca zw róci: 

P rzejazd 1 za wynagrodzeniem .

3 w rześnia skradziono na stacji So­
snow iec portfel z gotów ką i d o ­

kum entam i Antoniego Kity. O zw rot 
dokum entów  uprasza Antoni Kita, w o­
źny Sem inarjum  N auczycielskiego żeń­
skiego w  Zawierciu. 4877

Piotr Mól zguoił książkę kasy cho­
rych. U prasza się o zw rot na ko­

palnię „Halina" w Ntwce. 4*04-3

Stanistaw  Wilk zgubił książkę kasy 
chorycn. 4806-3

N owak Ignacy zgubił książkę woj­
skow ą w ydaną przez p. k. u. Bę­

dzin, metrykę ślubną i legitym acje 
przysięgłą z działu drogowego.

4820-3
/" ’zyżew skiem u Janowi skradziono do- 
^  w ód osobisty  »sią ikę  w ojskow ą 
kartę reklam acyjną w yciąg z ksiąg 
ludności i metrykę urodzenia.

4609-3
^ t r ą k o w i W ładysław owi skradzione 
O  w  pociągu książeczkę w ojskow ą 
w yd. przez p. k. u. sosnow iec kartę 
zw olnienia wyd. przez 3 p. legjonów 
K adom  i książkę kasy enorycn kop. 
„Koszeiew". 4808-3
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